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Dodatek do „Drwęcy“.

R ok V I. N ow em ianto, d n ia  9 lu teg o  1929 N r. 5

Na Niedzielę Zapustną.

E W A N G E L J  A
napisana ■ św. Łukasza w rezdz. XVIII. w. 31—43.

W on czas wziął z sobą Jezas dwanasta i rzekł im : Oto wstę- 
psjemy do Jerazsltm; a skończy się wszystko, co napisano jest przez 
Proroki o Syna człowieczym. Bo będzie wydań poganom i będzie 
naigrawan, i nbiczowan i opił? aa : a e biczów a wszy, zabiją go: a dnia 
trzeciego zmartwychwstanie. A oni z tego nic nie zrozn mielii b jło  to 
słowo zakryte od nich i nie zroznmieli, co się mówiło. I stało się, 
gdy się przybliżał ka Jerycha, ślepy niektóry siedział wedle drogi, 
żebrząc. A usłyszawszy rzeszę przechodzącą, pytał, coby to było. 
I powiedzieli ma, iż Jezas Nizsreński mimo idzie. 1 zawołał, mówiąc: 
Jezusie, Synu Dawidów, zmiłaj się nadsmną! A którzy szli wprzód, 
faksli nsń, aby milczał. Lecz on tem więcej wołał: Syna Dawidów, 
zmiłuj się nademnąl A Jezus, stanąwszy, rozkazał go przywieść do 
siebie. A gdy się przybliżył, pytsł go, mówiąc: Co chcesz, abym ci 
uczynił? A on powiedział: Panie, abym przejrzał! A Jezus ma
rzekł: Przejrzyj; wiara tnoja ciebie uzdrowiła. I natychmiast przejrzał 
i szedł za niw, wielbiąc B)ga. A lud wszystek, widząe, dawał 
chwałę Bogn.

Życie chrześcijańskie podróżą do 
niebieskiej Je,ozolimy.

W dzisiejszej Ewsngelji św. mówi Pan Jezus do uczniów swoich: 
„Oto wstępujemy do Jerozolimy". To „wstępowanie" Jezusa i uczniów 
do Jerozolimy jest obrazem życia ludzkiego, które jest jakoby po
dróżą do niebieskiej Jerozolimy. Rozważmy to !

Każdy człowiek ma być na tej ziemi jakby w podróży do nieba.
Oddawna rozumni ludzie uważali się słuszni« za pielgrzymów 

i gości. Jat patriarchowie, choć długo żyli na ziemi, zwali się piel
grzymami T ik Jskób, zapytany przez króla egipskiego: „Wiele jest
dni, lat, wiekn twego? odpowiedział: Dni pielgrzymowania mego
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sto i trzydzieści lat, krótkie s iłe i nie doszły t i  do doi ojców 
moich, którzy pielgrzymowali”. Nawet Dawid, który zasiadał os trenie 
królewskim, z pokorą zezcaje przed Bogiem: „Jim jest przychodźiń
b ciebie i podróżny, jako wszyscy ojcowie moi". Był tek zwyczij 
nazywać życie „chodzeniem", a życie sprawiedliwych „chodzeniem w 
zakonie Pańskim". Chrystus Pan mówi w kazaniu na górze o „prze
stronnej drodze, która wiedzie na zatracenie* i przeciwstawia jej 
„wąską drogą, która wiedzie do żywota". Wzywa też do „pojednania 
sią z przeciwnikiem rychło, pekii w drodze", a wiąc w tern życie, bv 
się nie wystawić na niebezpieczeństwo być „wrzuccn do ciemnicy". 
„Przychodniami i pielgrzymami" nazywa wiernych iw. Piotr apostćł, 
a iw , Paweł spostół „gośćmi i przychc dniami na ziemi". Pisze on 
też, „pókiimy w ciele, pielgrzymujemy cd Pasa". Podnosi, że „nie 
mamy tn miasta trwającego, ale przyszłego szukamy." Trafnie mówi 
św. Auguityn: „Każdego ta na ziemi, nawet w własnym domu, uwa
żać trzeba za gościa; bo gdyby nie był gościem, to zeń nie wycho
dziłby (przez śmierć), lecz by pozostał w nim”. Kościół urządza 
uroczyste pcchcdy, proccaje, zaleca też pielgrzymki do miejsc świętych, 
aby nam uprzytomnić, że życie jest pielgrzymką. Stary zakon przy
kazywał, żeby przynajmniej trzy razy w rckn pielgrzymowano do 
Przybytku Pińskiego, a potem do świątyni JerczcLmskiej.

Odkąd pierwsi rodzice nazi na skutek grzechu wypędzeni zestali 
z raju, jest ziemia miejscem wygnania, a życie ma być podróżą, by 
dojść do rajn czyli do niebieskiej Jerozolimy. Tam dom wspólnego 
Ojca naszego, tam mieszkanie dla naa zgotował Zbawicie), który po
wiedział; „W domu Ojca mego jest mieszkania wiele.. Idę gotować 
wam miejsce": Wzywa też do radowania się ze względn na obfitą
nagredą w niebie. Woła: „Radujcie sią i weselcie sią, albowiem za
płata wasza ckfita jest w niebiesiech". Samo niebo nazywa Pan 
Jezna „weselem", bo mówi do dobrego wiernego sługi: „Wnijdź do 
wesela Pana twego", podczas gdy tłrgę złego i gnuśnego kazał 
„wrzucić do ciemności zewnętrznej, gdzie płacz i zgrzytanie zębów*. 
Ducb Bcży przedstawia też ni* bo jako miejsce odpoczynku po mo
zole ej pracy i uciążliwe; pedróży. Mówi: „Błogosławieni umarli, któ
rzy w Panu umierają. Odtąd już mówi Dncb, aby odpoczywali ed 
prac swoich". Nie dziw tedy, że sprawiedliwi i święci tęsknią za tern, 
żeby czemprędzej sią skończyła ich pielgrzymka ziemska. Król 
Dawid woła: „Acn mnie, że sią mieszkanie moje (aa ziemi) przedłu
żyło

Popielec.
Dzień dzisiejszy, rezpoczynający post caterdsieitodniowy, zowie 

sią Popielcem dlatego, że w tym dniu kapłan głowy wiernych świę
conym poaypnje popiołem.

Posypanie popiołem odbywa sią nsjprzód dla oznaczenia, że 
post, który sią od tego dnia rozpoczyna, jest czasem pabłtcznej po
kuty i upokorzenia. Diatego przy święcenia popiołu prosi Kościół
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«

Iw. Bcga, łb y ta h h rą ł duchem pcktty i odpuścił grzechy tym,którzy 
posypani będą. Powtóre, iby przypomnieć cbiziścijjncm śmierć 
zbliżającą się, a putz to pobudzić kh  do czynienia pokuty. Dlatego 
kapłan, posypując {lewe popich ra, tsżdeir u przypomina straszne owe 
tłowa, jakie Bóg do Adama po jego opałka wyrzekł: P*mintaj, ctło- 
wiacir, i i i  jcat prochem i ie  się ano* u w ptocb obrócisz," przypo
minające znikomiić rzeczy ziemakitb, skarby aitbieakie, wieczność. 
Biga. Zwyczaj poiypywaoia się popiołem sięga zresztą aajdzwniej- 
szej starożytno ici, jak to Pismo iw. powiada o Niniwitacb, Da«idzie, 
Er terze i Jodycie.

Jest takie pamiątką dawnej karności Kciciola Iw. wzglądem lo
dzi, na których publiczną pokotę się wkładaćł. Takich przy rczpecię- 
cio pokuty obierano ze wszelkich crdćb, wkładano włesiennicę i po- 
syp)waao ich głowy popiołem. Chrześcijanie do tegoż obrzęd» 
z upokorzonem sercem, z żalem za grzechy i mocnem postanowieniem 
odprawienia pesto, w duchu pokuty przystępować powinni. Chrześci
janin w dnin popielcewym amytł i serce zwije zająć powinien wiel- 
kicmi przedmiotami, do jego zbawienia aię cdnoazącemi, jakie e b  Ko
ściół iw. przedstawia i razem z Kościołem błagać Boga o łaskę, afcy 
tern czsa zbawieaey z duchowym dla aiebie neżytkiem przepędził 
i należał do liczby tych, którym Bóg przez wzgląd na kh  szczerą po- 
kntę grzechy odpuścił.

Post czterdziestodniowy nazywa aię wielkim, że jest najdłuższym 
ze wszystkich postów kościelnych. Cel ustanowienia wielkiego poste 
ien jcat mianowicie: 1. Dla naśladowania Zbawiciela naszego Jezusa 
Cłrystnsa, który odkupienie ludzi cd postu czterdziestodniowego na 
paszczy zaczął.

2. Dla gorliwszego rozpsmietjwsnia męki i śmierci, 
jaką Zbawiciel na kizyżn za cas ponióił; tudzież dla przygotowania 
chrześcijan przez umartwienie i ćwiczenia pobożne do godnego ob
chodzenia lwiąt wielkanocnych. 3. Aby chrześcijanie w tym czasie, 
czyniąc pokutę, poprawili życie, edzyskaii utraconą niewinność, 
4. Dla odniesienia wielo innych pożytków. Przez post bowiem we
dług zdania Ojców Iw. powściągają się występki, podnosi się duch 
pobożności, umacnia się cncta i wieczna nagroda się zapewnia.

W czasie poatn postanowił Kościół św. dłnższe nabożeństwa 
i różne religijne ćwiczenia. Tak mi my cas nabożeństwo paayjne.

Składa się ono z czułych pieśni, które Gcrzkiemi Żalami się ze- 
wią i bistorję męki Jezusa Chrystusa sawicrają. Chrześcijanie powin
ni myślą, sercem i ustami łączyć się z Kościołem św. w odprawia
niu tego nabożeństwa i przez nie pobudzić się do gorętszej miłości 
kn Jeznsowi Chrystusowi, który dla ich zbawienia tak wiele cierpiał.

Zakcnnlc», petlidsjąca znintlciia ran Chrystus«w|iłi. i
Sao Paulo (Brązy lj»). Wobec stale powtarzających się doniesień 

o cudach w Sao Paulo, a z tych niektóre ludność tutejsza uwala z« 
prawdziwe, zdołano wówczas stwierdzić, że zakonuica w Campinas, 
jednego z większych miast atann Sao Paulo, cudownie została nazns-
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ccooa ranami Chrystusa, co ma być powtórzeniem się coda iw. Fr*n- 
ciseks z Assyżu.

Sprawą żywo interesują się w Rio de Janeiro i Sao Pasto, 
a dzienniki z obydwóch miast postały swych sprawozdawców. Nie 
mogąc widzieć się z zakonnicą, sprawozdawcy zisięgli wiadomo!« 
« biskupa w Campinas, który potwierdził wiadomości.

Zakoanicą jest siostra Atnalja z zakonu Zranionego Serca Jeża* 
aa, liczy lat 27.

W października siostra Amalja nagle zachorowała, wpadając w 
aśiaą gorączkę, podczas której otworzyły się trzy — ceatrymetrowe 
rany aa rękach, nogach i pierai. Rany następ tie zaschły, pozostawia
jąc po sobie czerwone znaki. Po pewnym czaaie wypadek zię po
wtórzył. Biskup miejscowy zawiadomił o tem aancjusza papieskiego. 
Jest to pierwszy zanotowany wypadek siygmatyzacji na zachodniej 
półkuli.

Odifificzenie Papitia dla Narji Rodziewiczówny.
Biskup piński ks. Zygmunt Łoziński udekorował w Warszawie 

p. Marję Rodziewiczównę krzyżem »Pro Ecclesia et Poatifice" w do
wód uznania jej zastng dla sprawy katolickiej na terenie diecezji piń
skiej, przedewszystkiem w jej działalności pisarskiej, gdzie ctcigodaa 
autorka tak wyrsźaie zaznacza siłę i wpływ w odrodzeniu narodu 
czynników religijno-moralnych, reprezentowanych przez Kościół kato
licki. Optócz tego Rodziewiczówna z rodzinnej Hrmzowsj na Polesiu, 
koło Kobrynia, uczyniła ośrodek prasy społecznej, podtrzymając du
cha narodowego w czasie niewoli, organizując oświatę tajną wśród 
lada, a od czasów wojny światowej prowadząc pomoc ratowniczą.

Kardynał Anglii na P. W. K.
Dowiadujemy się, iś zgłosiła się już wycieczka z Anglji, a mia

nowicie Stowarzyszenie Katolickie, którego członkowie przybędą aa 
czele z J. E, Kardynałem Boomem.

Watykan walny a zabobonami.
W Rzymie kolegjam św. Antoniego na wyraźne upowaśnienie 

Ojca św. wyznaczyło komisję, która ma podjąć walkę z przesądami 
i zabobonami we Włoszech. Przedewazystkiem komisja łs starać aię 
będzie o wykorzenienie wśród ludn włoskiego wiary w rozmaite amu
lety szczęścia, jak podkowy, cząstki od sznurn wisielca, breloczki ze 
świnkami i słoniami, tak bardzo rozpowszechnionemu wśród ladaośd 
włoskiej itd., następnie podjętą zostanie kampanja, celem wytępienia 
zabobonnej wiary w .  orzeczenie ziem okiem" itd.

I w Police przydałaby aię taka Komisja, gdzie również pełno nie
mądrych ładzi, wierzących, że martwy przedmiot posiada cudowne 
własności.


